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Dzień 2-3 Czerwca (3 Lipca), przeznaczony został na 
uroczystość Chrztu Śtego, J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c u  
W i^ ł k i e g o  X i ę c i a  D y m i t r e g o  K o n s t a n t y n o  w i c z a .

p.^lZoraj z r a n a  w  Kościele Śgo K r z y ż a , JW . JX. H r: 
t- Biskup Suffragan Łowicki, udzielił święcenia 

bań sk ie  kilku Duchownym Świeckim i Zakonnym.

Had ca Dworu Koniar, p. o. Członka Rady Główne- 
■'* Zarządu Zachodniej Syberji, posunięty został za 
"'Wugę lat na Radcę Kollegjalnego.
, Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 

",lohym do dnia 3/ I5 Lipca) r. b. włącznie, wydano 
b e c z e k  nowych 121, na które, tudzież na dawniejsze, 
^■589 wnioskach, złożono rs. 13,171 kop: 5. Na żąda- 
!|ie 138 Uczestnikom, (prócz procentu rsr. 44 k. 15ł/2 
"Heinego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) 
Opłacono rsr. 6,844 kop: l 1/*, i umorzono xiążeczek 
,szczędności 28. Przeto Uczestników 16,092, posiada 
^p ita ł rs. 844,077 kop: 951/*.

Jutro o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobna W o- 
(?wa w Kościele W .H eform atów  za spokój duszy ś. p. 
iaw erego  Kochanowskiego, b. Pułkownika Komendan- 

Inwalidów z Weteranów Polskich; na którą, pozosta­
l i  Familja, Krewnych, Kolegów i Znajomych, naju­
przejmiej zaprasza.

Na przeniesienie zwłok ś. p. Franciszki z Zimarów, 
!go ślubu Czapiejewskiej, 2go Staw ińskiej, do grobu 
'tmilijnego, oraz na żałobne Nabożeństwo w Kościele 
Powązkowskim, jutro o godz: 9tej rano, odbyć się m a­
jące, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, zaprasza.

Joanna zPohlmariów, Igo h\ubnRomańska, IgoZ by-  
z p w s k a ,  Żona b. Kapitana b. Wojsk Polskich, Obywa- 
!%a m. Warszawy, w wieku lat 84, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczo- 

zakończyła życie. Pozostały Mąż wraz z Familją 
^'eboszczki. zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok zmarłej, jutro o godz:5tej po po­
łudniu, z domu własnego Nro 2674 przy ulicy Bednar­
skiej, na smętarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabo- 
^rft,|stwo wdniu 20 b. m. o godz: lOtej z rana, w Kościele 
XX. Karmelitów na Krak: Przedm:, odbyć się mające.

"niu 21 ym z. m. zakończył życie we wsi Bedlinku 
Guberrij-, Radomskiej Powiecie Opoczyńskim, ś. p. Lud­
wik były Kupiec miasta Warszawy, pozo­
stawiwszy w nieutulonym żalu żonę i dwie córki. Spo­
kój jego duszy

Dziś, rozstał się i  tym światem, powszechnie szano­
wany i znany K u p i e c  i Obywatel m . Warszawy, Gusta w- 
AdolfS e n n e w a ł d ,  w  56tym roku życia swego.

JW . Andrzej Hrabia Zamoyski, Prezes Komitetu To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego i Towarzystwa 
Rolniczego w Królestwie Polskiem, dziś rano statkiem 
parowym wyjechał zagranicę.

Magistrat m. W arszawy udzielił P. Der Jollesowi, 
pod Nrem 2375 zamieszkałemu, konsens na fabrykę 
win sztucznych szampańskich w m . Warszawie.

Na akcie uroczystym zakończenia rocznego biegu nauk 
w d, 16 (28 Czerw:) odbytym w Szkołach Powiatowych 
Realnych w Warszawie, otrzymali nagrody następujący 
uczniowie: a) Ze Szkoły przy ulicy Królewskiej:Nagro- 
dy ogólne: z klassyjlej: Maxy: Szuryk, Ju ljanŚikorski, 
Roman Dąbrowski; z kl: 2ej: Józef Karsznicki, Marcin 
Żurawski, Ed: Stahl; z kl: 3 e j: Ed: Weidel, Wilh: Mii- 
chely; z kl: 4ej: Jan Kossowski, Edm: Żarski, Sta: Ro­
gowski, Alex: Zabokrzycki. Nagrody za odznaczający 
postęp w języku Rossyjskim: z klassy le j:  Max: Szuryk; 
z kl: 2ej: Marcin. Żurawski; z kl: 3ej: Edward Wcjdel; 
z kl: 4ej: Edm: Żarski. Listy Pochwalne: z kl: lej : An­
toni Kruszewski, W iktor Zieliński, Teodor Krzesiński, 
Józef Boczkowski, Wł: Kapliński. Józef Szczepkowski; 
z k l :2 e j :  Seweryn Chmielewski, Hen: Trojanowski, A- 
dolf Gerlach, Igna: Jaroszewski, Bronisław Zaboklicki; 
z kl: 3: Alex: Schmidt; z kl: 4ej: Jan Borowski, Sta: 
Próchnik, Lud: Kawelski. b) Ze Szkoły przy ulicy Fre­
ta: Nagrody ogólne: z kl: le j:  Fran: Kordowski, Ig: Ma­
zurek, Antoni Peel; z kl: 2: Józef Rybiński, Jul: Kordo- 
wski; z kl: 3ej: Jul: Strzałkowski. Nagrody za odzna­
czający się postęp w języku Rossyjskim: z klassy l e j :  
Fr: Kordowski; z kl: 2ej: Juljan kordowski; z kl: 3ej: 
Juljan Strzałkowski. Listy pochwalne: z kła: le j:  Jan  
Deputo wski, Lud: Stemberch, Ig: Pewiński, St: Peel, Teo­
fil Eckert, W ł: Hiropolitański, Arkadjusz Sty fi; z kl: 2 : 
Sta: Siedlecki, Jan Pisarzewski; z kl: 3ej: Fran: Mausz, 
Tomasz Fagoński; z kl: 4 e j: Winccn: Sarnecki, Karol 
W róblewski, c) Ze Szkoły przy ulicy Leszno: Nagrody 
ogólne: zkl: le j: Alfred Jabłoński, Antoni Tomaszew­
ski, Konst: Szletyński; z kl: 2 c j: W ła: Wojciechowski, 
Robert Becker; z k l:3 e j: Jan Beck; z k l: 4ej: Kazim: 
Bogdański, Fran: Piotrowski, Michał Górski. Nagrody 
za język Rossyjski: zk l: 2ej: W ł: Wojciechowski; zk l: 
4e j: Fr: Piotrowski. Listy pochwalne: z kl: le j :  Alex: 
Grabowski, Kazi: Szpechl; z k l:  2ej: Apolinary D ziu­
biński, Alex: Prokopiew, Jan Skibicki. Józef Artychow- 
ski; z kl: 3e j: Juljan Skibicki, Józef Sosiński, Jan Kas - 
perkiewicz; zkl :  4ej: Józef Bielański, Izydor Xiężnie- 
wski, i Maxy: Sławęcki. r

Pojutrze po godz: 3ciej z południa, zaćmienie Słortca 
cząstkowe. . .

Ochmistrzyni Pensji Wyższej Żeńskiej przy ulicy K ró­
lewskiej, w domu W . Lessera Nro 1063, zawiadamia 
szanownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczennic 
rozpocznie się dnia 20 b. m., a kurs nauk z dniem 1 
Sierpnia r. b .— Marja Kirchner. .

Przełożona Pensji Wyższej prywatnej Żeńskiej, n u  
zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i Opieku­
nów, iż zapis uczennic w Zakładzie moim przy ulicy 
Nowe-Miasto pod Nrem 315, w domu W .P lew ińskie j 
utrzym ywanym , na rok szkolny 1860/6i - rozpoczął się 
z dniem lOtym b. m.; kurs zaś nauk z dniem 1 S ier­
pnia r. b. rozpoczętym zostanie.— Justyna Misiewicz.
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W a rsza w sk ie  T ow arzystw o  D obroczyn ności, ma 
honor podać do wiadomości publicznej rezultat dochodu 
i  wydatków z Zabawy muzykalno-kwiatowej w połą­
czeniu z' loterją fantową, danych w dniu 16 z. m. w O- 
grodzie Saskim, na dochód Zakładów Sierot pod opieką 
legoż Towarzystwa zostających, a m ianowicie: Przy­
chód; za 6,f7Ó sztuk biletów wejścia po kop: 30, rubli 
śr . 1851 ; za 4T9 sztuk biletów wejścia dla dzieci po 
kop: 15, rs. 62  kop: 85; za 5,041 biletów loteryjnych 
po kop: 50, rs, 2 ,520 kop: 50; ze sprzedaży napoi,ciast, 
cukrów, sygar, kwiatów i naddatki, rs. 1092 kop: 63; 
razem rs. 5 ,526  kop: 9 8 .— W ydatki: Budowa i pokry­
cie namiotów, rs. 311 kop: 101/*; illuminacja i ognie 
bengalskie, rs. 174 k. 25; muzyka rs. 56 k. 20; cukry, 
ciasta, wino, kwiaty i t. d., rs. 143 kop: 22; wydatki 
ogólne, rs. 53 kop: l l 1/*; razem wydatki wynosiły  
rs. 737 k. 8 9 .—  W płynęło przeto czystego dochodu do 
Kassy Towarzystwa, rs. 4 ,7e9  k. 9 .—  Szczegółowy ra­
chunek tak pojedynczych w pływ ów  jakoteż wydatków, 
zamieszczony zostanie w sprawozdaniu z działań To­
warzystwa za rok 1860.— Osiągnięcie tak znakomitego 
funduszu, Towarzystwo zawdzięcza szczególniej gorli­
w ości: Opiekunek, Członków swoich i Członków Rad 
Cyrkułowych, lak przez złożenie dostatecznej ilości 
fantów, skutkiem czego wydatek na ten cel w r. bież: 
wcale poniesionym nie został; jak niemniej przez po­
święcenie się Opiekunek i Członków przy sprzedaży 
kw iatów ,cukrów , i t. p., oraz biletów; wszystkim prze­
to Osobom, które raczyły się przyczynić czy to pracą, 
czy datkiem do urządzenia pornienionej zabawy, a tem 
sam em  zwiększenia funduszu na utrzymanie Sierot 
przeznaczonego. Warszawskie Towarzystwo Dobroczyn­
ności ma zaszczyt oświadczyć najuprzejmiejsze po­
dziękowanie. —  Prezes Administracji Ogólnej, Jan-Ta- 
deusz L ubom irsk i. Członek, Sekretarz Towarzystwa, 
Karol J ezio ra ń sk i.

W  d niu Śgo Jana C h rzciciela  r. b., nowe karety k u | 
rjerskie na 6 osób zaczęły kursować z Warszawy do Ra-j 
domia i do Kielc.

Złożono w Redakcji K u rje ra  od Naucźyciela z mia­
sta Łodzi kop: 50  na budowę Kbścioła PP. M arjaw itek  
w Częstochowie, i kop: 50  dla Xięży Chaldejskich na 
budowę Kościoła w ich kraju.— Od S. K. rs. 1 dla Xię- 
ży Chaldejczyków, na budowę Kościoła w ich kraju.—  
Od Z. B. kop: 50  na budowę Kościoła PP. M arjaw itek  
w  Częstochowie, i kop: 50  na reparację Klasztoru PP. 
B ern a rd yn ek  p0d Łysą Górą.—  Od A. D. rs. 1 na sta- 
stuę m a t k i  BOZKIEJ, wystawić się mającą przed Ko­
ściołem  Sgo Kabola Borom eusza  przy ulicy Chłodnej; 
rs. 1 na budowę Kaplicy PANA JEZUSA przy Kościele 
XX. K arm elitów  na Krako:-Przedm:, i rs. 1 na budowę 
Kościoła PP. M a r j a w i t e k od  G. kop: 3 0 ,na św iatło  
przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem ŚgoKnzYŻA. 
—  Od P. J. rs. 1, i od E wy B yw ack iej kop: 30, na bu­
dow ę Kościoła PP. M arjaw itek  ■ w Częstochowie.—  Od 
M ikołaja i Anastazji rs. 1 dla Xięży Chaldejczyków, ha 
budowę Kościoła w ich kraju.—  Od A. z Tyflisu, z po­
wodu artykułu zamieszczonego w Nrze 6 T ygodn ika  
JIlu strow anego , nadesłane na ręce Wydawcy tegoż pi­
sm a rs. 3 , na budowę Kaplicy PANA JEZUSA przy 
Kościele XX. K arm elitów  na Krakows:-Przedmieściu.—  
Rsr. 1, złożony na ręce Rewizora rogatek Jerozolim­
skich, z powodu sporu wynikłego na wyścigach konnych

pomiędzy dwoma Panami, którzy nazwisk swoich  
zadyktowali, przeznaczony został na budowę Koście^ 
PP .M a r ja w ite k  w Częstochowie.—  Od A. M. rs. 1 dl* 
Xięży Chaldejczyków na budowę Kościoła w ich kraju-

W  dalszym ciągu lekcji astronomji popularnej, którl 
P. Juljari B ayer  w Resursie Lubelskiej wykłada, był* 
m owa o obrocie dziennym kuli ziemskiej; o bieg11 
rocznym ziemi, o trojakiem położeniu sfery; o trzeć* 
gatunkach czasu: gwiazdowym , słonecznym prawdz1' 
wym i średnim. P. J. B ayer  wskazał, żena tym dwo' 
jakim ruchu ziemi, gruntują się wszystkie odmian!1 
jakie, co do długości dnia i nocy, co do pór roku i kii' 
m atów, zachodzą. Jasnością zaleca się wykład P. BP 
yera , i pięknemi ustępy unosząc on um ysł, czueij
1 wolę słuchacza, wprowadził go do świątyni Uranii' 
otwierając jej podwoje i składając na jej ołtarzu ofiaf? 
TEMU, który jednem skinieniem stw orzył niebo, zieroif' 
gwiazdy, i to wszystko, cokolwiek oko nasze gołe Id** 
uzbrojone, w tej bezdennej przestrzeni dosięga.

B ib ljo te k i P opu larn ej i  Nauk P rzy ro d zo n y ch , p0' 
dług niemieckiego oryginału A. B ernslejna, przekład11 
St: Lowenharda, wyszły dotychczas następujące tom? ■ 
1, Niektóre zjawiska przyrody, k. 60; II, Zycie ziemi, ł°' 
stynkt zwierząt, k. 60; IV i V, Tajemne siły  przyrody’
2 części, rs. 1 k. 20; VI, O rozwoju zwierzęcego życia, k« 
60; VH. Przekształcenia i ruchy w przyrodzie, kop: 6d: 
VIII i IX, O życiu roślin,z wierząti ludzi, 2 części, rs. 1 k- 
20; X, O praktycznem opalaniu, k. 60. Pod prassą znaj' 
duje się tom XI, Fantazyjna podróż po wszech święcie- 
k. 60. Przedpłata na 12 tomów, przyjmuje xięgar: B er#’ 
ste jn a  przy ulicy Miodowej Nr 6, po rs. 6; na przesyłkc 
pocztową dołącza się rs. 1.

Donoszą ze Lwowa, że żniwiarka Xiędza P odlasztr  
ckiego, wyrabiana w fabryce P. H omolaczowej w Za' 
kopanem, wejdzie już tegorocznych żniw w praktyczi)e 
użycie. Exemplarz podwójnej żniwiarki znajduje się 
tegorocznej wystawie we Lwowie, nadesłany przez wf' 
nalazcę, dla Towarzystwa Rolniczego Lwowskiego- 
Dłuższe próby podczas zbliżających się  żniw tegoro* 
cznych w Dublanach o d b y ć  się mające, okażą, jak mają 
tam nadzieję, użyteczność tego narzędzia rolniczego* 
którego rolnicy nasi • zagraniczni z taką niecierpliwo­
ścią oczekują.

W e z w a n e  praw ie  wszystkie znaczniejsze miasta i mia­
steczka w  Galicji, do zakładania- plantacji drzew mor- j  
wowycb, oświadczyły się z gotowością do działania* | 
w y z n a c za ją c  grunt na szkółki i fundusze na kupno na­
sion lub drzewek morwowych. Gmina miasta Lwowa, 
postanowiła założyć szkołę drzew m orwowych w obrę­
bach miasta na przestrzeni 8 morgów, przeznaczyła od­
powiedni ha to fundusz i obowiązała Ogrodnika Uni­
wersytetu, P. B auera , do wykonania tego dzieła. Inne 
miasta jako to: Tarnów, Drohobycz, Dolina, Ż ółkiew , 
Żywiec, Rohatyn, Busk, Złoczów, Przemyśl i Sambor, 
poszły za tym przykładem, i w miarę swojej możności, 
wzięły się do zakładania podstaw przyszłego jedwa- 
bnictwa.

Znajdujący się u nas w  kraju, w kopalniach cynko­
wych, metal kadm, znajduje pokup w Anglji, gdzie go 
na farby przerabiają.

P. Felixowi S . z Krasnegostawu. Niemamy nic prze­
ciw  przysyłaniu przez niego artykułów. Owszem, pro­
sim y o takowe, o ile odpowiadają zadaniu Kurjera.
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a ,®s*anY drogą urzędową akt zejścia Abrahama 
rji emana, z Warszawy pochodzącego, a w d. 30  

rca r. w wieku lat 58  w Berlinie zmarłego, prze- 
n s T p 708-? ”rokuratorowi Królewskiemu przy Trybu- 

e ywłlnym w Warszawie, do odpowiedniego prze- 
P'som prawa p0gtąpienia. 1

oinora Celna Szczypiorno niniejszem obwieszcza, że 
niach 25 Lipca (6 Sierp:) r. b., w m. Kaliszu w do­

li Wejgfa' sprzedawane będą przez publiczną licytację 
cowa ®*kowane t ° wary, w ogóle na rs. 1 ,200 osza- 
iniai/'6’. a naiariowicie: wyroby jedwabne, wełniane. 
7 naJe 1 bawełniane; w liczbie tych ostatnich dosyć
bros*t* Psr,ja tiulu, tudzież złote zegarki, bransoleta i 
• l*'i niemniej rozmaite drobne przedmioty

dosyć 
deta i 
Dyre-

ktf'r: Siatkow ski.
]at parnia GustawaLeona G lucksberga, istniejąca od 
zo ie,u przy ulicy Miodowej pod filarami, przeniesioną 

a na Krako:-Przedmieście, wprost Poczty, do domu 
Male,za  Nro 60. 

ljJ °* °  otworzona xięgarnia J. J. O końskiego  przy u- 
0J  Miodowej, w domu Wgo P io tro w sk ieg o  Nr 496, 
^ łm a ła  z Wilna na skład główny następujące no- 
,&sci; Józef K rem e r : O tryptyku z wystawy archeolo- 
lt2fiej Krakowskiej i kilka z tego powodu uwag nad 

^Hitekturą i rzeźbą gotyckiego stylu, kop: 50. F re j-  
ęł: Walentyna, dramat w 5u  aktach, kop: 50. Beecher 
lf>ve: Chatka ojca Toma, czyli życie murzynów w sta­

nch niewolniczych Ameryki Północnej, 2 tomy, rs. 1 
*fJp: 50. Pismo zbiorowe Wileńskie na r. 1859, rs. 3 . 
‘eka Wileńska, 6 tomów, rs. 6.

Od niejakiego czasu ażioterstwo podtrzymywane 
Przez prostych spekulantów, przeszło jak się pokazuje 

ręce osób, którzy reprezentując poważniejsze firmy, 
powinniby się zrzec tak nieodpowiednich dla nich zy­
sków. Z przykrością przychodzi nam wspomnieć, że 
podobny wypadek zdarzył się tam, gdzie najmniej za­
pewne należało się tego spodziewać, to jest w jednym
z h a n d l ó w  Za podaną przekąskę nie mając drobnych,
dano papierek trzech rublowy, z którego po odebraniu 
przypadającej za śniadanie należności, potrącono dwie 
kopiejki... jakoażio!... Zdziwienie obecnych było w iel­
kie i pomimo uczynionych uwag, takowe nie odniosły 
żadnego skutku, i cztery grosze za wymianę trzech ru­
bli pobrano.

W tych dniach, otrzymaliśmy szczególniejszego rodza­
ju list, oznaczony cy frami J. O , z dołączeniem przy nim 
drugiego listu, obejmującego wiersz napisany przez P a­
na L. W., z powodu imienin Przyjaciela jego J. T. List 
t*n Pana J. O. do Redakcji, zaczynał się od słów : ,,List 
mi dany do odniesienia na Pocztę, nie mogąc się poha- 
m owaćod chęci przeczytania go, odp ieczę tow a len i' it.d; 
kończy zaś tein, ażeby Redakcja wydrukowała ów wiersz 
w K u rjerze . Oświadczamy przeto Panu J. O., iż życze­
niu jego co do ogłoszenia publicznie drukiem wiersza 
napisanego poufnie i pod pieczątką tajemnicy, uczynić 
zadosyć niemożemy, niechcąc brać na siebie odpowie­
dzialności za zdradzenie zaufania przyjaźni, jakiego do­
puścił się Pan J. O. odpieczętowaniem powierzonego mu 
na pocztę listu.

Panu A. S. z Lublina.—  Nie wiemy o jakim artyku­
le mowa, gdyż w liście jego z d. 11 b. m. treść artykułu 
nic została wymienioną. Prosiemy więc o dokładniejsze 
objaśnienie nas w tym względzie.

W  dniu wczorajszym, otworzony został w domu na- 
rożuym przy ulicy Chłodnej i Żelaznej Nr 925 lit: B ., 
handel win i korzeni P. Pawła F ryd rych ;  będzie t® 
wielką dogodnością dla tamtejszej okolicy, gdyż w ła ­
ściciel dołożył wszelkich starań, aby odpowiedzieć w y­
maganiom szanownej Publiczności, każdy bowiem ku­
pujący znajdzie tam obok najprzystępniejszej ceny, 
doborowe wina, i wszystkie przedmioty w jak najlep­
szym  gatunku; pochlebia sobie właściciel handlu, że 
przy swojem staraniu, potrafi sobie zjednać zaufanie 
ogółu.

Zaonegdaj nadeszła do W arszawy machina parowa, 
która najlepiej dowodzi, do jakiego stopnia doszła nauka 
dentystyki, i o ile starają się zużytkować z takiego w y­
nalazku jaką jest siła pary. Machina ta przeznaczona 
jest do w ulkanizowania kauczuku, który w ostatnich 
czasach doprowadzony do wysokiej doskonałości, sta ł 
się, jak to wiadomo, najużyteczniejszym surrogatem w e  
wszystkich dentystycznych wyrobach. Po ustawieniu  
tej maszyny i wprowadzeniu jej w ruch, nie omieszka­
my udzielić bliższych o niej szczegółów; dziś tylko do­
damy, że będzie pierwszą dopiero w tym rodzaju w  W ar­
szawie, i że sprowadził ją P. Z iem iań sk i, Dentysta, za­
m ieszkały przy ulicy Czystej, w domu W. K u szla , a zna­
ny powszechnie ze swej staranności w przyswajaniu 
tego wszystkiego, co tylko okazuje się najdoskonalszem  
po za granicą kraju.

W pałacu Hr: Potockiego, na Krak:-Przedm: Nr 4 1 5 , 
istnieje zakład P. B obrow skiego, fabrykanta ram złoco­
nych, oraz wszelkich wyrobów pozłotniczych, rzeźbiar­
skich i snycerskich. O tem zapewne dobrze wszyscy w ie­
dzą, bo P. B obrow ski, dał się już poznać z swych robót. 
Ale może jeszcze nie jeden o tem nie wie. iż zakład ten 
przyjmuje do czyszczenia i odnawiania stare zniszczo­
ne obrazy jako też i ryciny, a z czego z zadziwiającą 
wywiązuje się dokładnością; że zajmuje się kitowaniem  
potłuczonych i uszkodzonych naczyń lak z alabastru, 
szkła, porcelany, jakoteż i z innego rnaterjału wyrobio­
nych, a to z jak największą zręcznością, dorabiając na­
wet zatracone cząstki, i nakoriiec, że z szczególniejszą 
dokładnością spaja i odnawia tak łatw e do uszkodzenia 
wachlarze Damskie. A ponieważ wiele osób często po­
szukują tego rodzaju pracowników, dla ich tedy wiado­
mości, podajemy te szczegóły, oddając przytem wszelką 
sprawiedliwość P. Bobrow skiem u.

Ktoby przy odnawianiu lokalów potrzebował tapice­
ra, możemy polecić P. Jakóba K am ińskiego , zamieszka­
łeg o  przy ulicy Śto Jańskiej Nr 6 i 7, a przyjmującego 
wszelkieobstalunki i to pocenie umiarkowanej. Jest to 
ten S3nu .  który wykonał z taką elegancją i gustem ro­
boty tapicerskie około namiotów w Ogrodzie Sąskim , 
w czasie zabawy kwiatowo-Joteryjnej urządzonej przez. 
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.

Co znaczy ułatwienie komunikacji, najlepszy dowód 
mamy z tegorocznych wycieczek wielu osób po kraju. 
Nieco dawniej nie jeden z rozprawiających oSzw ajcarjl 
i  Alpach, a niemal że nie o Kordyljerach, ani wiedział 
co to jest Ojców lub rodzinne Karpaty; dziś przeciwnie 
zaczynają sobie poczytywać za wstyd nieznajomość tych  
miejsc; i nie przesądzimy, jeżeli powiemy, że od czasu 
ułatwienia komunikącji od Dąbrowy, więcej osób w tym  
jedynie roku odwiedziło Ojców, aniżeli może dawniej, 
przez lat kilkanaście.

(*ł
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©negdaj w lokalu W ystawy Krajowej sztuk pięknych, 
©dbyło się zdanie sprawy, za czas od Igo Lipca 1859  
do Igo Lipca 1860 roku. Przed rozpoczęciem tego, 
Członkowie Komitetu W ystawy, udali się do JW. Radcy 
Tajnego M uchanoua , Dyrektora Głównego Prezydują- 
cego w Kom: Rzą: S. W. i Duchownych, dla złożenia 
podzięki za wyjednanie im snbsidiumw kwocie przeszło 
rs. 600, które znacznie przyłożyło się do opędzenia pierw­
szych potrzeb W ystawy, oraz umorzenia długu i op ła­
cenia lokalu za bieżący kwartał. Rezultat bowiem z sa­
mej w ystawy podobnież jak w  r. z. okazał się zbyt 
m ały; skoro z dostarczonych na wystawę w ciągu roku 
179  obrazów przez różnych Artjstów  polskich, sprze­
dano tylko... sifdm n aście!  Podobnież nie zbyt wielki 
fcył w pływ  i ze sprzedaży biletów, za odwiedzanie 
w  ciągu roku wystawy; bez udzielenia zatem materjal- 
nej pomocy, o jakiej wyżej powiedzieliśmy, i bez na­
dziei wcielenia wkrótce wystawy do mającego się otwo­
rzyć Towarzystwa zachęty Artystów, wystawa ta po­
m im o wszelkich wysileń Artystów, nie m ogłaby się 
utrzymać. W sprawozdaniu swem jeden z Członków  
Komitetu, znany Artysta P. S ch vppe, skreślając sm u­
tny  obraz co do trudności rozbudzenia u nas zami­
łow ania w malarstwie; dotknął zręcznie tej wysoko­
ści do jakiej wzbiła się muzyka, nie tracąc bynajmniej 
nadziei, że za tą najbliższą w sztuce, siostrzycą malar­
stwa, podobne zam iłowanie i dla niej się rozbudzi. 
Z kolei tenże P. S ch vp p e  złożył sprawozdanie, z którego 
w łaśn ie powzięliśmy szczegóły o jakich na początku 
już wspomnieliśmy.

Tomik R ozm aitośc i naukowych i  literack ich , 
w yszedł z druku i zawiera następujące artykuły: I) Fe­
lix  KalJimacb Buonacorsi; 2) Pojedynek,zdarzenie praw­
dziwe: 3) Młodość Mazariniego, i 4) Kilka słów  o uwa­
gach P. P ru sin o w sk ie g o  nad moim artykułem: G azeta  
C odzienna i  K ra szew sk i. Prenumerować można na 
wszystkich stacjach pocztowych, we wszystkich xięgar- 
niach w Warszawie, na prowincji i u mnie. —  Michał 
G lisc zy ń sk i.

Wczoraj o godz: 1 le j rano, odbyło się poświęcenie 
nowo-otworzonej szkoły pływania i łazienek letnich, 
tuż przy Nowym Zjeździe, pod firmą Pecq et Compz. 
Poświęcenia tego dopełnił W. J\ .  S teck i, Wikary przy 
Parafji Sgo A n d r z e j a , w  obec JW. Rz: R. S. A n drau lt, 
Prezydenta rn. W arszawy, oraz Członków Magistratu, 
Redaktorów pism, i innychzaproszonych osób. Pierwszy 
to i jedyny na tę skalę zakład w Warszawie, obejmuje 
8 0  numerów dla mężczyzn kąpiących się w omnibusie, 
a  5 0  dla Dam, które mają oddzielne wejście i oddzielone 
są zupełnie od łazienek męzkich. Oprócz tego mieści 
się  tam bufet, mieszkania dla miejscowej służby, a nad­
to dla Fryzjera i Cyrulika, którzy na każde żądanie słu­
żyć są gotowi. Cały ten wspaniały i tyle pożądany bu­
dynek, wzniesiony został przez P. M eyera, pod kierun­
kiem Inżenjera Miejskiego P. Jodko. Galary zaś do pod­
trzymania budowy, przyrządził P. Z agórn y. Pomija­
jąc łazienki Damskie, opatrzone we wszystkie wygody, 
należy kilka słów  wspomnieć o omnibusie, w którym 
m ieści się Szkoła Pływania. Omnibus ten nadzwyczaj­
nej wielkości podzielony jest na dwie części, z tych je ­
dna 12 stóp głęboka, z dnem drewnianem, przeznaczo­
na jest na szkołę, druga zaś, od sześciu do jednej stopy, 
dla nieumiejąeych pływać, a chcących użyć kąpieli. Tu­

sze, gimnastyczne przyrządy, a nadewszystko wyborni 
nauczyciele pływania, którzy wczoraj zadziwiali zrę­
cznością swoją, oto głów ne zalety tej szkoły, która wkrót­
ce zapewne licznych zwolenników znajdzie. Musimy tu 
dodać, iż jakkolwiek P. Pecq  reprezentuje tę firmę, po­
święcone jednakże na tę budowę fundusze, jako najpier- 
wszy kapitał zakładowy, składają się po większej części 
z oszczędności, czyli kapitałów ludzi pracy, a do tego 
krajowców, którzy nieszukając na tern nowem źródle, 
spekulacyjnych zysków; poprzestają na małych korzy­
ściach, (skoro cena kąpieli w jednym z najobszerniej­
szych w W arszawieomnibusów, tylko gr: 15), świadcząc 
tern samem prawdziwe dla miasta usługi. W czasie po­
święcenia, a następnie gościnnego podjęcia przez Akcjo- 
narjuszów, zaproszonych osób, kąpiele chwilowo zawie­
szone zostały, lecz po skończeniu tego i otw arciu wej­
ścia, do kilkadziesiąt na raz osób, zapełniło omnibus, u -  
żywając prawdziwej przyjemności, przeplatanej zadzi­
wiającą zręcznością pływaków, a szczególniej tych, któ­
rzy mają objąć kierunek nauki. W tej liczbie zebranych 
zwolenników pływania, uważano znaczną ilość m łodzi, 
odznaczającej się równie odwagą jak sztuką, a w której 
poznaliśmy wyszłyeh z pod ręki zasłużonego Nauczycie­
la P. M atysa , uczniów.

Dawno oczekiwane fa je c zk i z drzewa niepalącego się, 
nadeszły do składu m sterjałów piśmiennych, rysunko­
wych i malarskich, P. H. H irszta, przy ulicy Krakows:- 
Przedmieście, w pałacu Hr: Si: Potockiego. Do tegoż 
składu nadszedł św ieży transport fa rb  olejnych, p en d zli, 
i płótna malarskiego, rozmaitej szerokości i gatunku; co 
dla PP. Malarzy, nieobojętną będzie wiadomością.

Szkła do obserwowania Zaćm ien ia  S łońca, po k. 5 , 
6, 7*/2, przygotował handel szkła w pałacu Hr: Zam oy­
sk ieg o  wprost K opern ika.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Asm odea, Panny: S tra u s  15-kroć, F r e j lag  
12-kroć, D ylew ska  6-kroć i K oćm ierow ska, oraz, P P :  
Antoni T arn ow sk i 5 -kroć, P opie l 3-kroć, Meunier 
2-kroć, K w ia tk o w sk i i Konstanty T u rczyn ow icz.—  
W Teatrze Rozm aitości, po D r a m ie  A rcyd zie ło  n ie­
znane, Panna G ąsow icz, PP: Chom anowski i B odur- 
k ie w ic z  po 2 kroć; po K o m :  S p is  w o jskow y , Wszyscy; 
po Kom: Antoni i  A ntosia, Panny: F ig a rsk a , Ś w ie r-  
gocka, oraz PP: S w ie sze w sk i i C hom iński.

Wkrótce w Teatrze W ie lk im  daną będzie pierwszy raz 
opera w 5u aktach, p. n. D iana de Solanges, z muzy­
ką J. K. W. Panującego Xięcia Saxe-K oburg-G otha.

A fryka. —  Dziennik P a tr ie  donosi z Afryki, że Ce­
sarz Abyssyński, Teodor / , który czas jakiś był nader 
potężnym, doznał kilkokrotnie porażki, i stracił kilka 
prowincji zdobytych. N egu sie-N ilkas, jego przeciwnik 
m iał nad nim górę. —  Król Darfuzu, został zwalony 
z tronu przez stronnictwo Mograbinów. Błądzi on obe­
cnie na granicach swego dawnego państwa, i dokłada 
wszelkich usiłowań, aby ujść przed swym i nieprzyjacio- 
łam i. (Ind: Bel:).

A u s t r ja . W iedeń , 12go L ip ca .—  Dotychczas nie ma 
tu pewnych wiadomości o postanowieniach Francji, w o- 
bec najnowszych wypadków W łoskich. Hr: Rechberg, 
m iał wprawdzie w ciągu kilku dni ubiegłych kilkokro- 
tne konferencje z Posłem Francuzkim, Margr: M oustier, 
ale takowe nie zadowoliły bynajmniej, o ile się zdaje,
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pierwszego. Ze Sycylja w każdym razie jest straconą 
dla d y n a s tji  Burbońskiej, o te m n ik t  dziś nie wątpi, zw ła­
szcza, żeFrancja równie jak  i Anglja są przeciwne wszel­
kim środkom, któreby chciały zwrócić wyspę do da­
wnego jej s ta n u .—  W  każdym razie Syoylji pozosta­
wione będzie prawo swobodnego wyboru przyszłego 
Rządu, a Mocarstwa Zachodnie nie będą się nawet 
sprzeciwiały annexji do Sardynji.—  Cesarz p rzy jm ow ał 
®Z|ś Nuncjusza P a p ie z k i r g o .  (Schl: Ztg).

F ra n cja . P aryż, l ig o  Lipca. — M onitor donosi, że 
Gesarz i Cesarzowa, wczoraj na posłuchaniu publicznem 
Przyjmowali Ambassadę Marokkańską.—  Onegdaj przy 
*0ztrząsaniu projektu do prawa o magistraturach; m ia ­
ły  miejsce nader burzliwe rozprawy w Ciele Prawodaw ­
c o m .  Szło głównie jo to, dla czego Trybunał Poitiers, 
ma być umniejszony o jednego Członka, i czemu ten śro­
dek nie dotyka innych Trybunałów, jak  np. w Montpel­
lier, Rion lub Rennes. Wzburzenie było tak wielkie, że 
Prezes musiał zawiesić posiedzenie. Dziś oznajm ił on, że 
roztrząsanie projektu do prawa o magistraturze tym cza­
sowo wstrzymane zostanie, a natomiast rozpocznie się 
rozbiór budżetu, i dla tego obrady Ciała Prawodawcze­
go do d. 21 Lipca przedłużone zo s ta ły .—  Z Neapolu 
miano nadesłać do Turynu pod datą 10 b. m. zawiado­
mienie, źe Ambassada Neapolitańska nieco później tam 
przybędzie.—  Francuzki odm ów ił podobno dena-
cjonalizowania okrętów, zakupionych w portach Francji 
przez Garibaldego. — Vice-Admirał R ig a u lt de Ge- 
nouilly: zostać Senatorem.— JPogłoski szerzące się o
słabości Cesarza, są mylne; Cesarzowa tylko jest nieco 
s ła b a ,  ale stan jej nie przedstawia żadnego niebezpie­
czeństwa.--- S łynny Adwokat Cremieux, otwiera m ię ­
dzy sw ym ' współwyznawcami izraelitami składkę, dla 
przyjścia w pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom S y ry j­
skim. *— Głoszą tu, że za dni k ilka ma być ogłoszony 
list Hr '.fa vo u r  do Garibaldego. Kreśli on w nim poło­
żenie Piemontu i kłopot w jaki D yktatoriwpraw i swój 
kraj,  jeśli trwać będzie w swych zamiarach względem 
Sycylji.  Wątpią jednak aby G aribaldi usłuchał rad Hr: 
C atour .-— Pułkownik Turr, wraca do Palermo. S ły ­
chać, że m ia ł  on szczególną missję do Króla. (In: Bel:).

O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I.
Uwaga publiczna rozdzielona jestobecnie międzydwie 

sp raw y :  Wschodnią i Neapolitańską. Jedna z nich zbli­
ża się do końca, a druga rozpoczyna zaledwie. Pierwsza 
?a<;iekawia więcej, gdyż wie że kwestja Neapolitańska 
Jc®1 sprawą czysto Włoską, gdy tymczasem Wschodnia, 
jak kol wiek wszelkich dokładają usiłowań, aby ją*zmniej- 
szyć i zlokalizować, zawsze będzie miała interes E uro­
pejski, a załatwienie jej, jako takiej, będzie bardziej 
skompbkowane ; trudne, chociaż w każdym razie konie­
czne. W całej Europie podnosi się jeden głos, domagający 
się interwencji Mocarstw Europejskich, a o ile z dotych­
czasowych doniesień -wnosić można, porozumienie mię­
dzy Anglją i Francją, w tej rzeczy jest już osiągnięte.

W  Neapolu pewien rodzaj rozdwojenia między Mini­
stram i nie ustaje. Mówią, i e F ranciszek I I  za w aru­
nek przymierza z Piemontem kładzie zwrot Sycylji. J e ­
śli to jest prawda, to ministerstwo Neapolitańskie poda 
się do dymisji. Taki obrót rzeczy pociągnąłby ważne 
zmiany za sobą

Ostatnia depesza z Paryża, donosząca o wydaleniu 
P. La fa r in a  z Palermo, potwierdza pogłoski dotychczas 
krążące o niezgodzie między nim a Dyktatorem. Poda­
nie się z tego powodu do dymisji Ministrów Sycylij­
skich, przyczyni wiele trudności Garibaldemu. (Nord).

L o n d y n , L ig o  Lipca .—  Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby Niższej, Sir  R. Peel, zaprojektow ał złożenie depesz 
dotyczących grożącego wcielenia Sycylji do Sardynji, i 
potępiał to wcielenie, utrzymując, że Król W iktor-E m - 
manuel, jest tylko narzędziem Ludwika Napoleona. Da­
lej wynurzył on życzenie, aby Lord R ussel objawił,  ja ­
kiej polityki w tej kwestji trzymać się myśli, i dodał, że 
spodziewa się, iż Europa zagwarantuje niezawisłość S y ­
cylji. R ussel odpowiedział, że Anglja potępia ustąpienie 
Sabaudji, ale nadal, tak jak  dotychczas zachowa zasady 
nieinterwencji. K inglake  zapewniał, Cesarz Napoleon 
chce użyć Włoch przeciw Niemcom, i że w Villafranca 
ofiarował Cesarzowi Austrjackiemu zwrot Lorobardji, 
byleby mu ten dopomógł do zajęcia prowincji Nadreń- 
skich. Cesarz F ranciszek Jó ze f  dał odpowiedź odmó- 
wną, a Xiążę Rejent Pruski przed zjazdem w Baden B a­
den, wiedział o tym fakcie. Po przemówieniu kilku 
Członków Izby, którzy potępiali postępowanie Cesarza 
Francuzów, wniosek Sir  R. Peel odrzucono.

L o n d y n , ik g o  Lipca. —  Wczoraj w Izbie Niższej 
R u sse l  oświadczył, że Anglja zaakceptowała konferen­
cje, Prussy zaś i Austrja jeszcze się nie zdecydowały. 
Rząd nie wie dotychczas nic o odpowiedzi innych mo­
carstw. Nieporozumiano się także dotychczas co do za­
sad konferencji. — Nadeszłe raporla nie potwierdzają, 
aby Cesarz Napoleon ofiarował Austrji w Villafranca 
zwrot Lombardji.

P a ryż , I3 g o  Lipca. —  M onitor ogłosił bilans mie­
sięczny banku.—  Austrja wysyła dwa okręty na brzegi 
Syryjskie.— Rząd Francuzki ma zamiar cofnąć projekt 
do prawa o wywozie szmat.— Krąży pog łoska ,żeFran­
cja zaprojektuje konferencją do uregulowania spraw 
W łoskich na zasadzie konfederacji Włoch. —  Korres- 
pondencje nadeszłe pod datą dzisiejszą z Genui, donoszą 
z Palermo, d. 8go b. m., że La farina  został tam 7go 
w nocy aresztowany, i z rozkazu Garibaldego zmuszo­
ny  do bezwłocznego wyjazdu. Ministerstwo, po powzię­
ciu o tem wiadomości, podało się do dymisji, którą 
przyjęto. Inne władze poszły za przykładem minister­
stwa.

T u ry n ,  I I g o  Lipca .—  Unione ogłasza list z Rzymu, 
donoszący, że dostojna osoba ma być wysłaną do Tury­
nu, dla doprowadzenia do skutku zgody między Rzymem 
i Turynem.

Me d y o l a n , 10  Lipca . —  W  P o r te  Legano, podczas 
miejscowego ja rm arku ,  zaszły zaburzenia. Gwardja n a ­
rodowa, która chciała je uspekoić, została odpartą.

G e n u a , 13go Lipca. —  Depesza z Cagliari donosi, źe 
korweta Neapolitańska Veloce, o 6ciu działach, p rz esz ła  
do Garibaldego. —  K o rre sp o n d e n c je  z Neapolu, z d. 11 
b. m. zapew nia jące  miasto jest spokojne.

Rzym , 6go L ipca .— Krążą tu pogłoski o u k ład z ie  m a ­
jącym  na celu podział K r ó l e s t w a  Obojga Sycylji- Pie­
m on t zabierzć resztę P a ń s t w a  P a p i e z k i e g o , z wyjątkiem 
Rzymu, a Francja wyspę Sardynję, Genuę i Riviera (?). 
Obawiają s i ę  tu wtargnięcia Jenerała /fo.?fżłżdoMarchji. 
—  Xiążę Spada, zapłaci karę pieniężną i koszta proce­
su za Wikarjusza Jlnego Ratta. (Schl: Ztg).
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Rozmaitości. — P om y sł  połączenia morza Śródzie­
m nego z Czerwonem, nie jest now y. Już św iat stary 
czuł jego użyteczność i odważył się na niego. Na Iat630  
przed CHRYSTUSEM, Ne/cos syn P m m etik u sa  rozpo­
czął przekop, prowadząc kanał łączący morze Czerwo­
ne z Nilem, a więc i z morzem Śródziemnem. D ok o ń ­
c z y ł  go D a riu sz  s y n H ystaspa , podczas panowania Per­
só w  nadEgiptem. Cesarze Rzymscy szczególniej A dryan, 
rozszerzali go i utrzymywali. Pod rządami Kalifów za­
niedbany, przestał być żeglownym. Ślad jego dotąd jest 
widoeznym. Wielki genjusz wieku zdolny ogromem  
sw oim  wszystkie wielkie myśli obejm ow ać, Napo­
leon Iszy  będąc jeszcze Jenerałem B onaparte, podczas 
wyprawy Egipskiej p ow zią ł zamiar odnowienia dzieła  
Faraonów. Sam obejrzawszy miejscowość, rozkazał 
Panu Lepere, Członkowi Komissji Naukowej Egipskiej, 
wygotować rozprawę o połączeniu dwóch mórz. Lecz 
ten uczony u ło ży ł  plan odnowienia kanału i wyracho­
wania jego tyczyły  się połączenia Nilu z morzem Czer­
wonem. Wypadki następne nie d ozw oli ły  wykonać p o ­
wziętego zamiaru. Myśl wielka na lat wiele usnęła. 
Zbudzenie jej stało się zaszczytem naszego czasu, za­
szczytem męża znakomitym um ysłem  obdarzonego, a 
co jeszcze jest rzadszem, odznaczającego się dzielnym  
charakterem, sprężystoeeią w .działaniu, silną wolą, sil­
ną wiarą. Mężem tym jest P. Ferdynand Lesseps, który 
zawiązawszy stowarzyszenie o g ło s i ł  subskrypcję. Zbie­
g ły  się w  jednej chwili potrzebne kapitały. W przecią­
gu dni 2 5 ,  2 5 ,0 0 0  akcjonarjuszów z łoży ło  kapitał 2 0 0  
miljonów, między nimi niema żadnej angielskiej. Prace 
rozpoczęte około  przekopu przeprowadzonego wprost  
z Peuzy do Suez, a więc łączącego bez pośrednictwa N i­
lu oba morza, spiesznie prowadzone. Za półtora roku 
wody Śródziemne z Czerwonemi zleją się, i żegluga dla 
m ałych statków już otwartą będzie. Za lat cztery kanał  
na ośm metrów zgłębiony stanie się gościńcem dla naw  
największej objętości i c iężaru.—  Algierja ma wiele o- 
kręgów, w  których często panuje brak wody, tak, iż 
szczepy tamtejsze muszą je opuszczać. Takim powiatem  
b y ł  Ain-Ben-Zahun, milę od Necli. Odwieczne piaski 
utrudniały wybrania tam studni. Teraz Rząd Francuzki 
k aza ł  wiercić studnię artezyjską, i w ośm dni pracy o- 
trzym ał już niezmierną massę wody, ho na minutę 2 1 5  
litrów. Wszystko co tylko ży ło  w tej okolicy, dziękuje 
BOGU /  radości.—  Spytany niegdyś A lexander  Wielki, 
gdzieby swoje przechowywał skarby1? rzekł: , Ręce 
moich przyjaciół są moje szkatuły.”

Przyjechali <i0  Warszawy.
L ew ińkki Jakub Ob: z Dębowej G óry n r 4 7 1; P o lc ty łło  W ito ld  

Hr: z S trzelców  nr 570; Slojanow ski Lucjan. Radca Hon: z Gub: 
W ołyńskiej n r 625.

l V y j e c h a l i  » Jackow ski Józ: Sędzia Pok: do Glinojecka; Le- 
dóchowski Józef Hr: do W ilna; Zdzilow iecki Miecz: Ob: do Cho- 
m entow a.

Przyjechali koleją żelazną t Studzińska A lexandra 
Żona R ajcy  Hon; i S tudziński W iuc: dymis: S ztabs-R otm istrz z P a­
ry ż a  nr 414.

Wyjechali koleją żelazną* X . Baliński Melchior 
P ro f: Akadcmji Duchownej do Krakow a; Bagiński W aw rz : Radca 
Hon: do Karlsbad; Huan A nt: D vr: Mennicy do S zczaw nicy; Ju r ­
kiew icz Radca Kol: do Saxouji; Kleju Józefina Zona Radcy Konsu- , 
latu  Pruskiego w  W arszaw ie  do P rus; X X . L eszczyński Prokop 
P row inc ja ł i Lew andow ski Bronisław  G w ardjan X X . K apucynów  
do K rakow a ; Łąstow iecki Jan Obrońca Senatu do Karlsbad ; Ma­
jew ska Kamilla Żona Obr: Senatu do Berlina; Nowiński P io tr  Na­

czelnik W ydz: w Kom: Sprcw iedliw ości; Radgowski A nt: Obr: Se­
natu  i Radzym iński Zefiryn Sędzia Pok: do K arlsbad; W ojna W a­
si! Radca D w ora do P aryża.

DOKIESIE1BIA.
Dnia Ig o  Sierpnia r . b ., o godzinie H e j  przed połu­

dniem, w ydzierżaw ione będzie ItV BOI,ÓSTHO XI7HO- 
W^E, na Jeziorze 1,300 m orgów  przestrzen i m ającego, a 
do Dobr W crsz  i T orczyn  należącego, w  Powiecie N iborgskim  
położonego w  Prusach wschodnie!: i zw anego (Klein Koszlau), a 
to na la t dziew ięć w ięcej dającem u , na k tó rą  to licy tac ję  ni­
niejszym  P P . K onkurentów  zapraszam , z nadmienieniem, że w a­
runk i licy tacy jne  w  miejscu każdego czasu p rze jrzane  być mo­
gą- —  A dm inistrator Dóbr F r: Seligcr.

Osoba w yjeżdżająca w  tych dniach do Żytomierza, po­
szukuje Towarzysza podróży na w spólny koczt, a że 
nie ma w łasnego pow ozu, dobrzeby było, gdyby osoba mogąca 
j ą  zabrać, miała w łasny  powóz, a chętnie kilka Rubli do poło­
w y  kasztów  dołoży. Wiadomość bliższa p rz y  ulicy Aleje Jero­
zolimskie pod N r 1582, dom Grancowa, u Rządcy domu.
^ T I 3 h , i r e i k , J I I l h .  , j r e l h . J r e ^ o T I l k s Jl^ & o ! r a T L j r iS h , .p
J? Zawiadamiam JJWVV. i W W . P P . że Jjt

Magazyn mój przeniesiony f
został do pałacu JW . S t: Hr: Potockiego p rzy  ulicy C z y - ^  
s te j, w prost Hotelu Europejskiego, gdzie ja k  dawniej takffil 

l i i  te raz , podejm uję się obstalunków w szelkiej ro-, 
boty kraw ieckiej tak Cyw ilnej ja k  W ojskow ej, jjl 
oraz UB10nÓ%V dziecinnych, podług najśwież-K® 
szych żurnali Paryzkich; za akuratność, dobre w ykończę- 
nie i najskrupulatn iejszy  rachunek zaręczam .

J. Miodoński. pr
ł 3 ł t d i a r :>'tgatii, '>i t g s , r o Ł S 3 F '- Ł g 3 r ^ 'i i ^ i r f e ^ i r f c p a r 1'’> g a f :̂

W  Składzie Rozmaitości Piotra Dąbrowskiego p rz y
ulicy  K rako:-Przedm : N r 3S5 ( 4 6 ) ,  złożono do zbycia z powo­
du w y jazd u , po cenie zn iżonej: Szal p raw dziw y  T u re c k i; S zal 
S zkocki; F igurk i Japońsk ie; Zegar s to ło w y  pod kloszem ; W a­
chlarz Chiński; S zka tu łk ę  podróżną z wszelkicmi przyboram i do 
toa le ty  m ęzkiej ; Sztychy  angielskie ; O brazy olejno m alowane 
dobrego pędzla; o raz  dyw any  k rzy żo w ą robotą .—  Tamże zn a j­
duje się komplet G azety W arszaw sk ie j z 20 tu  la l i dzieło T ea­
tra ln e  Bogusławskiego w  12 tu  tomach.
« ■  K antor D am ek A kuszerki Godeckicj, w  Ho- 
W fflS iP teiil lc*a Drezdeńskim przy  ulicy Długiej pod N r 55t>, 
f e j j n o w o - o t w o r z o n y .  Udziela sw ej pomocy słabo- 

ści, tu  i na P row incji, p rzy tem  sta w ia  bańki i pi­
j a w k i .—  Tam że znajduje się P okoik  z osobnym wchodem, 
um eblow any, dla osób życzących odbyć słabość połogow ą.

Wiadomość dla P P . Jeoinetrów.
Papier ry su n k o w y  hollenderski, form atu stolika jco - ' 

^ m e try c z n e g o , zw an y  S e k c y j n y ,  do pom iarów, nadszedł*
~ do Składu M aterjałów  Piśmiennych, Rysunkow ych i G alan-J 

te ry jo y ch  P łładysław a Bednawskiego ,  p rz y j  
-ulicy Miodowej N r 497 C, i sprzedaje się a rk u sz  po kop 22^ 
i pół. —  Z achęcenie, jak ie dało mnie wielu PP . Jeoinetrów , , 
spowodowało , iż zaw arłem  um ow ę z jednym  z p ierw szycb j 
jF abrykan tów  hollendcrskicb, i od dnia dzisiejszego ciąg le / 
mieć będę w  przyzw oitym  zapasie ten papier, także w szel­
akie inne Papiery ry sunkow e, W athm ana i hollenderskie,^ 

^Parby, Pędzle i w szelkie m a te rja ły  ry sunkow e, p o -/
Ż7siadam w  najkom pletniejszym  doborze i sprzedaw ać będę p o t 

-cenach um iarkow anych. k
Osoby na prow icji zam ieszkałe, za nadesłaniem obsta-1 

^ In n k u  z pieniędzmi, będą sobie m iały jak  najakuratn iej doi) 
miejsc w skazanych odsyłane. — 'W ładysław BE- 

|D Ń A W S Iil.

Trzy Pokoje na dole, od fron tu ; Dwa P okoje
, w  oficynie, oraz Stajnie i W ozow nie, są  do w ynajęcia  każdego 

czasu , w dom u N r 1582 D, p rzy  ulicy Jerozolim skiej, blizko Ko­
lei żelaznej. —  Tamże nabyć można K ufer skórzany dam ski, 
do podróży, Stół m ahoniowy z klapami przed kanapę, Stolik
. l i  I - n ti I ,\ł,n •» H-, t  k rm 1T  Zh lnaionoiiro COnnnhin
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* ;l Ho spfzcdattin S r e b r a  S to łow e, bardzo m ało używ ane , 
** cenę p rzy stęp n ą ; wiadomość w  Sklepie Tokarskim  p rzy  uli* 
«y Podwale N r domu 519.

Żądaną jest p o ż y c z k a  od Rs. 6 ,000 do 20 ,000 , 
i 9 v  na Iszy  Num er liypoteki domu m urow anego w  W a r-  

s*a'vie, p rzy  ulicy pryncypalnej; oraz. są  do sprzeda- 
. aia pod korzystnem i w aronkam i 3 D o m y  w  tu te j-  

szem mieście, i p a ł a c y k  z obszernym  i pięknym  Ogrodem, 
w  jzkosci Ń ow ego-Św iatu, w  cenie od Rs. 20 ,000  do 100 ,000 .

miłość p rzy  ulicy N iecałej N r  614 lit: J , dom ostastni po­
przeczny, na i SZem p ię trze  od f ro n tu ,  d rzw i środkow e, gdzie 
skrzynka d0 lis tó w , z rana do godz: l l e j  , bez pośrednictw a o- 
sob trzeeitii.
tir” " '9 la Lipca r .  b ., zosta ła  zgubiona B H O S Z A  zło ta z sza- 
S^ .VV;1 enialją, w  przechodzie z Kościoła K arm elitów  na K rakow - 

'^ " P r z e d m ie ś c iu  do Śgo-K rzyża. Ł askaw y  znalazca raczy  
wrócić j ą  na róg  ulicy W areckiej i P lacu, gdzie S zynk, do go- 

domu, a o trzym a nagrodę, jeże li żądać będzie.

i l*aski aliórzanne damskie . oraz Agrafki doC
y w  najnow szym  g uśc ie , rów nież S p i l k i  do k raw atów  ? 
p fkzicli, i G u z i c z k i  do m ankietów , jako  też  V i t a l ! - ( 
j ^ S t e c k ,  do wzm ocnienia w łosów , i E a u  i l e  l a  P i o -  { 
j f l t l e ,  do przyciem niania siw ych w łosów ; o trzy m ał z P a ry -1 

Handel L 1 H I V A H O  A ,  pod N r 445 , na Krakowskiem -j 
5̂ lfZcdmieściu, w prost odwachu. I

Tamże dostać można M a s z y n e k  s z k l a n n y c b  ,  duj 
" e n i a  W o d y  s o d o w e j *

Z C O O O C » O O C O C O C » O C O O C O O O « M C )C C 1

M A G L E  A N G I E L S K I E ,
N la t kilku istn iejące w  korzystnein  m iejscu, p rzy  ulicy Solec 
f°d Nrcm 2 ,954 , w p ro st L udnej, są  do sprzedania w  każdym 
e?asic, w raz  z miejscem. W iadomość na m iejscu.

Nieruchomość w  W arszaw ie , pod Nrem 1164 
położona, sprzedaną zostanie w  drodze działów  na dniu 
6 (18) Lipca r .  b ., o godzinie 4ej po południu, w  miej­
scu posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernji W a r­

szawskiej w  W arszaw ie , w  W ydziale II, pod N r 549, przed de­
legowanym  Sędzią T ry b u n a łu . W arunki każdodziennie p rze j­
rzeć można u  popierającego sprzedaż Sew eryna M ajewskiego P a­
trona pod N r 518 zam ieszkałego, i u  P isarza  T rybu n a łu  w  W y ­
dziale I. Vadjum do licy tac ji na Rs. 750 ustanow ione zostało. 
L icy tac ja  zacznie się od sum m y Rs. 4 ,187  kop: 8 0 '/a , czyli Z łp : 
27 ,918  gr: 21.

Osoba płci żeńskiej, m ieszkająca w  Hotelu E uropejskim  pod 
N r 31 , życzy  sobie mieć Towarzyszkę podróży na 
w spólny  koszt, do W łodzim ierza, w  G ubcrąji W o ły ń ­
skiej, w yjeżdża za dni kilka, w łasnym , k ry ty m  powozem. W ia­
domość u Szw ajcara w  tym że Hotelu.

W y n a jęc ia

W  domu pod N r 1072 p rzy  u licy  K ró lew -/ 
sk ic j, obok Kościoła Ew angelickiego, je s t  do ’

aa dole, z Meblami i Fortepjanem  , na* 
trzy miesiące, poczynając od Igo  Sierpnia r .  b.

'^ iad o m o ó ć  w  Mieszkaniu na dole, lub u S tróża domu.
‘  '

W dniu 29ym  z. m. Alexander Majewski, synijj 
kObywatela, mający lat 12 i pół, kąpiąc się wrzecej 
[W iśle na galarze przy ulicy Tamka, utonął. R y so ]  
tpis jego: wzrostu m ałego, włosów błąd, twarzy® 
|nieco ospowatej. Uprasza się mieszkańców powiśla^ 
kwrazie gdyby pomienione ciało gdziekolwiek d o-| 
fstrzeżonem zostało, o udzielenie wiadomości pod Nrl 
*2466, przy rogu ulic Karmelickiej i Nowolipie, dof 
^Właściciela domu.

0

Skłaą papieru i materjałów piśmiennych P.J.Funka, 
przy ulicy Żabiej N° 949a, wprost bramy Saskiego Ogrodu, 
przysposobił znaczny zapas kajetów ibruljonów.jak ró­
wnież rejscejg<jw,farb, piórników, scyzoryków i t. p. ar­
tykułów, które po cenach najumiarko wańszych sprzedaje. 
— W tymże składzie dostać można 100 ar ku szy  papieru  
listow ego  białego lub kolorowego, z gustownym wyci­
skiem cyfer  wraz z 50  kopertami za kop: 50; 100  bile­
tów  wizytowych, na papierze francuzkim z obu stron 
glansowanym , najstaranniej wyciskanych, za kop: 75, 
i  wszystkie w ogóle artykuły piśmienne i rysunkowe tak 
młodzieży szkolnej jakoteż biurom i kantorom potrzebne, 
jak najtaniej sprzedaje.

Z powodu w y jazd u , są do sprzedania MEBLE palisandro­
w e , o raz SZAFA mahoniowa do sukien. W iadomość p rzy  
u licy  Pańskiej N r 1229.

Pod N r 783 p rzy  u licy  E lektoralnej w prost Sol- 
nej, są do sprzedania rozm aite i*  O  I V  0  3 5 1  
używ ane , w  najlepszym  stanie i nowszego fasonu, 
jako to: Dormeza Angielska z najlepszej fabryki 

Londyńskiej, na leżących resorach: t r z y  landarow e Kocze, dwa 
lekkie; B ryczka N ajtyczanka parokonna; B ryczka jednokonna, 
w ra z  z u p rzężą . P rzy tem  są  dwa Pow oziki dziecinne na  le­
żących resorach, i w iele innych zupełnie now ych rozm aitego 
k sz ta łtu  i najnowszego fasonu, mocno i elegancko zbudowane, 
p rz y  najdostępniejszych cenach. W iadomość w  w arsz tac ie  Sio- 
dlarskiin , w  podwórzu.

a Zgubiony JKEGAKEIł. z ło ty  w  dniu 14 Lipca
T '  IN przechodząc ulicami Leszno, Ż elazną i Smoczą, 
o  lO ej z rana. U prasza się o oddanie do D rukarni 
K urjera , za nagrodą Rs. 10.

D. 13 b. m., o godz: 5 po południu na pla U 
■ cu Sgo Alexandra, zgubiony został PIER-n
jSCIONEK w' kształcie Gwiazdki, z jednym rubinkiema 
'i 8u brylancikami. Znalazca oprocz wdzięczności, o Q 
trzyma Rs. l O .  Raczy odnieść na Plac Sgo Alexan-ra 

y  lra Nr 1740. na 2gie piętro od fr o n t u . _______ p
B tX 3E X 3C X 3C 5E 3C IZ 2C X 3C 3S 3tZ 3:C E 3C X 3IC X S IL E aC dO
r - ,  AGOONOM z P ru ss, chlubnemi św iadectw am i
h S O S ,  opatrzony, posiadający ję z y k  Polski, obeznany z za­
rządem  gospodarstw a, k tó ry  przez  la t  9 pozostaw ał w  zna­
cznych Dobrach, poszukuje stosownego miejsca. W ia­
domość pow ziąść można pod N r 2197R p rz y  u licy  M uranow- 
skiej u P- Lesselroth.

A m atorow ie w  w yborow ym  gatu n k u , prosto
7. drzew a rw anych , znajdą takow e po cenach bardzo przystępnych 
w  znanym Ogrodzie dawniej Piskorow skicb, p rzy  ulicy M arszał­
kow skie j, zaraz  za N ow ą W sią .

FO HTEPJA Nl' o siedmiu i pół-siódmej 
o k taw y , są  do w y n ajęc ia  lub sprzedania, p rzy  
u licy  Stare-M iasto , N r  43 , trzec i dom od S to-Jań-

’ skiej uljcy ja k  Bizy, w  podw órzu na Im  p ię trze ,
drugie drzw i.

Skład Ceinetitu krajowego, p rzy  u licy  Miodowe], 
■w domu Grabowskich N r 49 5 , zaopatrzony został w  św ieży tra n ­
spo rt tak  Koman ja k  Kortland zwanemi Cementami,
i  dalsze tran sp o rts  obu tych gatunków  nadsyłane będą.

k W  tych dniach przyw iezione tu  zas__
V  młode S*WAJCAKSKIE PSY, do]

w szelkiego polowania, oraz IłOGI r a s s y l  
gjzwajcarskiej, nader piękne, i są  d o | 

[p rzedan ia  u P . Stoltz, pod N r 608 w  Zajeździe B ia - ( 
*łostockim

^  ^  ^  ^  ^  ^ v  - 
PUSAUZHA DO SPBKEDANIA-

Jest do sprzedania k ilkase t sztuk P O S A U X H I  - J e * 1# ! !® -  
w ej, dębowej i przemianowej, po kop: 50 sz tu k a , 
p rz y  ulicy Miodowej pod N r 16 , gdzie zarazem p rzy jm u ją  się 
obstalunki na takow ą w  różnych gatunkach, naw et w  n a jw ię­
kszej ilo śc i. Wiadomość u  P ana R o s ie w ic z a  In troligatora.
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DODATKOWE WIADOMOŚCI BIEŚąCK.

Leon Chraszczewgki, Mecenas Obrońca przy Senacie, 
przeprowadził się pod Nrem ,‘>32 (nowy 4) przy ulicy 
Podwale; wszelkie doręczenia prawne w tem tylko mie­
szkaniu następować mogą.

W skutku nieustannie przez dwa dni padającego desz­
czu, woda na Wiśle pod Krakowem podniosła się o kil­
ka łokci nad stan zwykły, ale jeszcze nie wystąpiła 
z brzegów.

Wczoraj, pomimo zapowiedzianego ogłoszenia przez 
pozostałą po P. Laade muzykę, o wystąpieniu jej w Ti­
voli, taż muzyka nie dała się słyszeć wcale. Nie jest to 
bynajmniej winą Właściciela Tivoli, który wszelkich 
dokłada starań, aby tylko dogodzić zbierającym się u 
niego gościom, ale po prostu w ina tychże m uzyków,tak  
lekce ważących sobie zobowiązanie swoje przed Publi­
cznością. Kilka te słów podajemy tu, dla usprawiedli­
wienia Właściciela Zakładu w  Tivoli, przed Osobami, 
które zebrawszy się tamże wczoraj, pozostały bez ża­
dnej muzyki.

Wczorajsza Niedziela dopisała jak  najzupełniej prze­
chadzkom, dotrzymując z pogodą, tyle pożądaną z p o ­
wodu rozpoczętego żniwa. Muzyki, fajerwerki, i t. p. 
rozrywki, które zalegały od kilku tygodni, wystąpiły 
od razu dnia wczorajszego, jakby wynagradzając sobie 
zbyt długie milczenie. Około godziny 0 tej wieczorem, 
uważano nawet po nad W arszawą ognistą kulę, która 
wzniósłszy się w górę i sprawiwszy widzom nadzwy­
czajny efekt, nagle spłonęła w powietrzu. Był to balon, 
który wybornie udał się puszczony będąc z Poxalu, jak  
to zapowiedziano w K u r je rze  dnia poprzedniego.

DONIESIENIA.
C u k i e r n i a  przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1258 , w  do­

mu P. T roure, dawniej do Pani Buol należąca, w dniu 12 b. m. 
i r. otw arta, poleca się łaskawym względom. Obecny jej W ła­
ściciel zapewnia, że wszelkie jego W yroby Cukiernicze, w ni- 
czcm nie ustępują innym znaczniejszym tego rodzaju Zakładom, 
i ma nadzieję, iż osobiste każdego przekonanie się, lepiej o tem 
zaświadczy, aniżeli piśmienne przechwałki.

JfiESt. JTSik. JT13k jfig tk  -Tr3k J B k T 5 h J S ą . . ! e 3 t j r 3 i { I  
H  i l t O I .  H I J P I N S K I ,  otwiera R E S T  AU-Ń  

R IC JĘ  dnia 15go Lipca I860 roku, przy ulicy T ręb a -SI 
jjckicj pod Nr 631, w domu Pana Nastalskiego, gdzie dostanie ?  

im Ś n i a d a ń ,  O b i a d ó w  i K o l a c j i ,  także 2 razy  w  ty - nj 
Lj godni u l i l a k ó w ,  t. j .  w  Niedzielę i Czwartek.

O S _T R 35 E * E X I  E.
Wiadomo czynię, iż położonego na WEXLU wystawionym 
na summę Rs. 500, co do terminu i osoby iu blanco, podpisu 
mego w raz z podpisami jeszcze dwóch innych nie akceptuję, i 
ostrzegani, aby Wexlu takowego nikt nie nabywał, gdyż ten 
jako nie ważny, żadnego skutku mieć nie może, i o zw rot ta­
kowego kroki poczynione zostały, —  M a c i e j  N o i n m e r .

n  ____ _ Uwiadamiam ła sk a w e  Paine i Panów, iż[|
U | c £ k A W A  Gospodarska i CIASTO, która exy u  

stowała od lat kilku w domu zwanym B a za r , od-  
strony Dworu Gościnnego, teraz pozostaje od ulicy 

„Granicznej w tymże sam ym  domu; wchód z Dzie- 
fldzińca i 7. Bramy. _______ _

W Dolinie Szwajcarskiej,  jest do sprzedania LÓD  
częściowo, każdego czasu.

I

Potrzebną je s t do wyjazdu za granicę P a n n a - i ł u ż ą c H -  
posiadająca języ k  Niemiecki lub Fracuzki, z dobrą rekomend»' 
cją. Wiadomość u Rządcy Hotelu Saskiego.

N a g r o d y  JR&t** £ • —  W  dniu wczoraj /  
szym, tf> jest dnia 13go rano, wybiegła z do-j 
mu 8 UC?flEHLA. 9 z gatunku Pinczerów, ca-< 
ła  obrośnięta włosem długim, biała, ła ty  b rą-j

fazowe. Uprasza się łaskawego znalazcę, o oddanie takowej! 
JŁpod Nr 461, do Cukierni Pana Grohnert, albowiem niepra-i 
w y posiadacz, do odpowiedzialności pociągnięty zostanie, bo i 
wszelkie poszukiwania czynione będą. €

Dobrze wytresowane oraz najpię­
kniejszej i najlepszej rassy R S Y  
M Y Ś L I W S K I E ,  przywiezione 
zostały z Prus, i są za tanią ^cenę 

do sprzedania, również wielki D O G t  D U X S K I ,  10 miesię­
cy  mający. —  August K r e t s c h m e r  w llotelu Lipskim poi 
Nrem 10.

M (;it(lU V  RUBLI SR: DWA.
Dnia 12go Lipca r. b., na OrdynackicmJ 

zabłąkała się S U C 3 B K A  z rodzaju I* in -1
_________ c z e r ó w ,  inała, popielata, nazywająca s i ę ^

„ R o k i e t " _  Kto ją  odprowadzi do pałacu Zamoyskich; 
J^na  Nowym-Święcie, do Stróża, otrzyma powyższą nagrodę.t

'f“JB Kanap*! 6 Krzeseł i 4 Fotele, z drzewa orzc- 
chowego, czerwonym adamaszkiem pokryte, są d» 
sprzedania, w  pałacu Ordynatów Zamoyskich, wprost 
Resursy K u p i e c k i e j ,  w prawym pawilonie na dole. —  

Adam Lokaj wskaże takowe.

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe ciepła stcpil 22. 
Dziś rano wysokość wody na W iile , stóp 9 cali 8 . (Przyb:i 
TEATR WIELKI. Jutro, Łucja  « Latncrmooru (2gi akt). —- 

Jawnuta.

DOLINA SZWAJCARSKA.
C o d z i e n n i e  S a b  u w a M u z y k a l n a .

pod dyrekcją 
I I .  B  I  L  »  E  «  O ,

z Orkiestrą z 44ch osób złożoną.
Początek o godzinie 6 tej. Cena wejścia kop- 1

Na Eoacalu, przy ulicy Nowy-Świa* I,0|l Nr 1297 , Or­
kiestra Węgierska z Debrcczynai dzis i ju tro , jeżeli po­
goda posłuży, grać będzie pod dyęekcją Pana Karola Bocka, 
przvtcm  często będą dawane Ognie brylantow e; przeto gospo­
darz tego Z akładu, poleca się Szanownej Publiczności z dobrem 
Piwem z browaru Pana Lentzkiego, prosto z lodowni, oraz z ró- 
żuemi Przekąskami na zimno i gorąco. Programu nabyć można 
przy  Kassie. —  R o t h e .

orkiestra W ęgierska,
pod dyrekcją Pana Jana Petkesz. grywająca codziennie 
w OfcrRODZIE przy ulicy Długiej pod Nr 586B w domii 
S S r ó w  Cyprysióskiego, wykona dziś między innemi: Nowego 
Mazura P. Kratzer; w yjątk i z Opery Łucja z Lamermooru i 
wielkie Potpourri E. Bacha. Początek o godzinie 7ej wieczór.

Na Placu Nalewki, w osobno na 
ten cel wystawionym budynku. —
Dziś i codziennie widzieć można

A n a t o m i c z n e ,
A* R r e n ł c l i e r a ,  za opłatą kop: 30 i 2’/» na 
ubogich, od godziny lOej z rana do wieczora.

W Drukarni Kurjera Warsza:___ Wełno drukowa*, dni* 4 (16) Lipca 1860 r. —  Starszy C.uzor, F. S ę b i w t a n M i


